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Wiadomości krajowe.

Z B e r l i n a ,  dnia 2. Lipca.
N. Pan Xięciu F r y d e r y k o w i  A n t o n i e ­

m u  H o h e n z o l l e r n  - H e c h i n g e n ,  Cesar­
sko - Austryackiemu G enerał- M ajorow i, or­
der O rła czerwonego 1. kl. dać raczył.

J . K. W . Xiążę Następca tronu pow rócił tu 
z prowincyi W estfalii i Nadreńskiej.

JO . Xiężna L i g n i c k a  udała się do w ód 
morskich w  Haringsdorf.

Z  d n i a  3. L i p c a .
W yjechał: J W .  Generał piechoty, Guber­

nator Berlina i Prezes Bady stanu. Baron 
M u f f  l i ng ,  do Erfurta.
. Szam belan, Radzca Iegacyi i Sprawujący 
interessa przy dw orze królewsko-belgijskim, 
H r. S e c k e n d o r f f ,  do Berlina.

Wiadomości zagraniczne.
F r a n c y  a.

Z P a r y ż a ,  dnia 25. Czerwca.
Dzisiaj rano widziano znaczną liczbę pairu- 

lów  w  okolicach Conciergerie. P rzeprow a­
dzenie w ięźniów  do więzienia Luxemburg, 
Wedfe pogłoski, dzisiaj w ieczorem  nastąpi.

Jedna z gazet tutejszych donosi, i e  stoso­

w nie do listów z Londynu, August Blanqui 
t a m ż e  przybył. Słychać tćż, że Hr. Sebastiani 
przez depeszę sekretarza poselstwa swego 
o tem zawiadomiony został.

Czy tamy w  M o n i t e u r  p a r  i s i e n: >, W  edle 
pewnej gazety porannćj, administracya opery 
wczoraj wieczorem  zawiadomioną została, 
ie  teatr ten w  nocy chcą zapalić i pośród za­
mieszania, podczas kiedyby uwaga władz na 
ten punkt była zwrócona, na ratusz z znaczną 
siłą uderzyć. Wiadomość ta szczęściem bez­
zasadna. Pogłoska o takowych projektach 
krążyła w praw dzie od dw uch dni w  stolicy 5 
wszakże dochodząc źródła przekonano się, 
że żadnej nie ma podstawy.a

M o n i t e u r  P a r i s i e n  piszei »Raportaz Ale- 
xandryi z d. 5. Czerwca donoszą o rozpoczę­
ciu kroków  nieprzyjacielskich. Kilka wiosek 
Syryjskich w  okolicach Ain-Tabu wojsko otto- 
mańskie zajęło. W skutek ruchu tego Ibrahim 
Basza armią swoję pod Ain-Tab i Aleppo skon­
centrował. W ypraw ił oficera do Hafiza Ba- 
azy, aby od mego otrzymać wyjaśnienia pod 
względem dalszego pochodu wojsk Sułtaó- 
•kicn."

Z portu Tulońskiego dnia 23. b. m. i w  po­
przedzających dniach znowu kilka okrętów  
Wojennych do Lewantu popłynęło. Około 
naprawy i uzbrojenia reszty okrętów, prze-
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znaczonych jeszcze na -wzmocnienie flolty Le- 
wanckiej, gorliwie pracują.

Z d n i a  26. C z e r w c a .
U n i v e r s  r c l i g i e u x  z a w ie ra  nas tępującą 

w i a d o m o ś ć :  «  Z a p e w n ia ją ,  źe M in is te ryum
w o js k o  w  T u lo n ie  kon ce n tru je ,  m ogące  byc 
na p ie rw s z e  skinienie z a a m b a rk o w a n e m .  Sta­
c j o  tam  juz 7000 ludzi.«

P r e s s e  w yraża: „Zawikłanie sp ra w  ze­
w nę trzn y ch  czyni wstąpienie rzeczywistego 
Ministra sp raw  zagranicznych do Ministeryum 
nieodbirie potrzebnem. Zdaje się, źe miano­
w an ie  Xięcia Broglie n iezaw odne, a Ministe- 
ryum  dla uzupełnienia sw ego ,  końca scssyi 
się nie doczeka, aby, leżeliby potrzeba tego 
■wymagała, z czynami w ystąp ień  — Zgodnie 
z tern donosi inna tutejsza gazeta: „Xiąźę Bro­
glie z Coppet tu  przybył. T o  niespodziane 
przybycie zdziwiło podobno przyjaciół jego, 
którzy na to nie byli przygotowani. P ow ie­
dziano im , że Xiązę dla tego tylko do Paryża 
zjechał, aby podczas processu obżałowanych 
m aiow ych  miejsce swoje między sędziami
zająć.« _ i i

.Dzisiaj o le j  z południa obżałow anych ma­
jow ych z Conciergerie do więzienia Luxem - 
bourga sprowadzono. Przesiedlenie to nastą­
piło pod dozorem Papa Olivier Dufresne, Ge­
neralnego Inspektora więzień. Pojazdy, w  
których obżałowani się znajdowali, eskorto­
w a n e  były przez 25 gw ardz is tów  municypal­
nych pod dow ó d z tw em  oficera. Nic me za­
kłóciło porządku tego orszaku. Obźałowany 
Barbes okazuje ciągle wielką oziembłosc. 
Martin Bernard bardzo smutny.

P ew na gazeta tutejsza niby to z dobrego 
źródła donosi , źe ani jeden z 300 obżałowa- 
nych , w  Conciergerie osadzonych, przed Są­
dem  przysięgłych nie stanie. Skoro pierwszy 
z 18 cisób złożony oddział będzie osądzony, 
drugi podobny nastąpi,- a tak dalej pójdzie, az 
na wszystkich w yrok  zapadnie.

T o u l o n n a i s  z a w ie ra  pism o z U ra n u  z d. 
13 Czerw ca treści następującej: . .A rabow ie
z głębi kraju przybyw ający  zapewniają, ze
Abdel K ad e r  obóz sw ój dalej na z a c h ó d  p rze ­
n iós ł  i źe m iędzy  n im  a M arszałkiem  Valee 
najlepsze panu je  p o ro zu m ien ie ;  tego roku 
W ięc do w o jn y  z a p e w n e  nie przyjdzie.«

A n g l i a .
Z L o n d y n u ,  dnia 25. CzerWca. _ 

Na posiedzeniu Wczorajszem Izby Niższćj 
toczyły się obrady w zględem  30000 funt. szt. 
zasiłku, którego ministrowie w  celu przypro“ 
wadzenia  do skutku planu swego naukowego 
żądali. G dy  "przyszło do 'przegłosowania, 
było 275 głosów z a  a 273 głosów p rz e c iw  
w n ioskow i M inis trów , tak dalece, źe żą­

daną zapomóżkę t y l k o  m a ł ą  w i ę k s z o ś c i ą  
d w u c h  g ł o s ó w  u c h w a l o n o .  Mimo tej 
szczupłej większości nalegają gazety W h i-  
gowskie na Ministeryum, aby przy sterze rzą ­
d ó w  pozostało. Zwracają uwagę Lorda  M el­
bo u rn e ,  iżby było zdradą z jego strony p rz e ­
c iw  Monarchini i ojczyźnie, gdyby urząd swój 
inaczći jak tylko w  ostatecznej konieczności 
złożył. Ale konieczność ta — zdaniem .tych 
gazet — jeszcze nie nastąpiła , kiedy tylko re­
ligijna intoleraneya, duch stronnic tw  i up y ś ln e
zaślepienie w ypadek  takow y  — t. j. tak szczu­
płą większość —- w yw oła ły .

Na w ielu  miejscach kraju znow u kartyści 
g ło w ę  podnoszą. Adres Kartystów brightoń- 
skich, w  którym K ró low ą o usunięcie teraź­
niejszych upraszają Ministrów, sam Lord John  
Bussel w ręczy ł i w  skutek tego urzędnika pa­
rafialnego tamże zaw iadom ił,  źe N. Pani lo­
jalny ten i uniżony adres bardzo milę przyjęła.

Gazety tutejsze przepełnione są doniesienia­
mi o szkodach zrządzonych w  różnych stro­
nach kraju przez grzmoty.

Z K a n a d y  dochodzą wiadomości az do 
końca Maja. G rom adę m aro d e ró w ,  którzy 
nad granicą domy zapalali i łupili, ujęto^i do 
M ontrealu odprow adzono. Uzbrojeni oni byli 
w  noże i broń palną, a między nimi znajdo­
w a ł  się człowiek jeden, którego na rozkaz 
Lorda  D urham a do B erm udy w ysłano Sir 
George A rthu r  był w  drodze do Brockville, 
w  celu dowiedzenia się gruntowniej o zabra­
niu północno-am erykańskiego skunera przez 
miiicyą kanadyjską. W ielki sąd przysięgłych 
w  obwodzie  Newcastle w  wyższej Kanadzie 
uznał znajomy raport Lorda  Durhama za szko- 
d liw y  dla dobra publicznego.  ̂Znacfżn^ liczbę 
uehw ytanych  w  czasie Ostatnich zaburzeń W 
W in d so rze  b u n to w n ik ó w  miano z Quebeku 
do N ow ej południowej W alii w ypraw ić .  — 
D zienniki kanadyjskie rnocno się uskarżają, i ta­
k o w e  zażalenia także dzienniki S tanów  Zjedno­
czonych podzielają, nad systematem śpiegostwa, 
którego się osobna rada Gubernatora wniźszój 
Kanadzie w zględem  cudzoziem ców , p ro w in ­
c ją  zwiedzających, dopuszcza, i który nie 
tylko jest z osobistą połączony urazą i udrę­
czeniem, ale nad to  w  samem w ykonyw aniu  
m ocno przekręcany byw a.

Podług najnowszych wiadomości - z H a -  
w a n n y  ma między temecznymi krajowcami 
wielkie nieukontenfowanie panować. Są oni 
podobno mocno oburzeni na europejskich Hi­
szpanów , A rozboje i podpalania należą lam 
podobpo do bardzo pow szednich zdarzeń.

Z  d n i a  26.  C z e r w c a .  • '*
O  stanie spraw  W schodu M o r n i n g - C h r o ­

n i c i e ,  gazeta w  artykułach o spraw ach za-
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gran icznych  za o rgan  M in i s t ró w  uchodząca ,  
obszerny  zam ieściła  a r ty k u ł ,  k tó rego  tu  sk ró ­
coną  p o da jem y  o sn o w ę-  Zdan iem  gazety  tej, 
na  p rzy p a d ek  w o j n y  na W s c h o d z ie ,  S u ł tan  
M a h m u d  n ie z a w o d n ie  u le g n ie ,  M e h m e d  AU 
z w y c ięż y  a tak  S ułtana zn ie w o l i ,  żeby  się zu ­
p e łn ie  w  objęcia Rossy i r z u c i ł .  T a k  tedy ła- 
t w o b y  nas tąp ić  m o g ło ,  ze z a t rw o ż o n a  uro 
pa  flottę rossyjską na  B os fo rze  a ą rm .ą  ro s ­
y j s k ą  w  K o n s ta n ty n o p o lu  u j r z y . . Z eb y  w ię c  
t e m u ,  tak  g roźnem u  w y p a d k o w i  zapobiedz,  
p o w in n o śc ią  innych  m o c a r s tw  s p r a w y  w s c h o ­
d n ie  w  zgodny sposób za ła tw ić .  P o n ie w a ż  
zaś dopók i M ehrned  Ali w  posiadan iu  Syryi,  
o  s ta łvm  pokoju  ani m yslec ,  t rze b a  w ię c  k o ­
nieczn ie  takim spo so b e m  sp rzeczne  m teressa  
pog o d z ić ,  iżbv M e h m e d a  A lego  s p o w o d o w a ­
n o  do  odstąpienia S yry i ,  za to  zaś w y ro b io n o  
d lań  u P o r ty  uznanie  p r a w a  dziedziczności 
dla ro d z in y  |ego w  Egipcie.

Zaszedł n o w y  w y p a d e k ,  d o w o d z ą c y  jasno 
n iepo rozum ien ia  m iędzy  K ró lo w ą  a T o r y s a m i .  
W ia d o m o  źe K r ó l o w a  Je jm ść  w ie lk ą  p rz y ja ­
ciółką sztuki jeżdżenia na k o n iu ,  p rze to  tez 
p a r la m e n t  70,000 łu n t .  szt. n a  założenie  k r ó ­
le w sk ie j  ujeżdżalni p rzeznaczy ł .  P rzy  osta­
tn ich  w y śc ig a c h  k o n n y c h  w  A sco t t  s łyszano 
w  c h w il i  ukazania się K ró lo w e j  g w izdan ie  i 
sykanie i niosła p o g ło sk a , źe te  n ie p rz y z w o i te  
b rzm ien ia  od  dvvoVh d sm  1  orjsow&kich^ 
żny  M o n tro se  i L a d y  S a r a h  ln g e s tr ie ,  p o c h o ­
dziły. T e  zaś g łośno o św ia d c z y ły ,  źe to  po- 
tw a r z ą  i z w a l i ły  w in ę  całą n a  dam ę W h ig o -  
w s k ą ,  L a d y  L ichttie ld .  Z d a w a ło  s ię ,  źe się 
na  te rn  w sz y s tk o  s k o ń c z y ,  ale na  o s ta tn im  
balu  w  B uckingha inhouse  spostrzeg ły  o w e  
d w ie  d a m y ,  źe K ró lo w a  od  n ich  w idoczn ie  
stron iła .  X ięźna M on tro se  żądała  w ię c  p o ­
s łuchan ia  u  K ró lo w e j ,  ale po  dwugodzinnemu 
n a d a re m n e m  cz ekan iu ,  o św iad czy ł  jej W .  
S z a m b e la n ,  H r .  U x b r ig d e ,  iż pos łuchania  
uzyskać n ie m o ż e ,  k iedy ty lko P a ro w ie  i P a ­
r o w e  do  tego  zaszczytu  p r a w o  sobie rościć 
m ogą. Xiąźę M o n tro se  i h c e  w ię c  w  s p ra w ie  
te j 'w p r o s t  z L o rd e m  M e lb o u rn e  k o rre spon -  
dencyę  rozpocząć .

H r.  P o z z o  di B orgo  w c z o ra j  z całą ro d z in ą  
sw o ją  do  P aryża  odjecha ł.  P an  K isse lew  za­
w ia d u je  ty m c z a so w o  u r z ę d e m  posła .

H i s z p a n i a .
Z M a d r y t u ,  dn ia  18. C z e rw c a .

Rząd  ro z k a z a ł  znieść s tan  oblężniczy K ady-  
xu. T y m  krok iem  chcą w p ły w a ć  na o b io rc ó w  
i skłonić ich d o  o b ran ia  osób u m ia rk o w a n e g o  
s t ro n n ic tw a

W  czasie oblegania M on ta łb a n u  ( k tó ry ,  jak 
w ia d o m o ,  w o isk o  K ró lo w e j  opuściło) o d z n a ­
czy ła  się m ło d a ,  22 la t  l icząca p a n ien k a ,  M a-

rya  C iruge ja ,  bohaterską  odw agą .  U z b ro jo n a  
w  fuzyą p rze z  kilka dni ciągle d o  n iep rzy ja ­
ciela d a w a ła  ognia i w te d y  do p ie ro  w y ło m  
opuśc iła ,  gdy jej już sił zabrak ło  i gorączki 
dostała . K o m e n d a n t  cytadelli rozkazał jej ro ­
b ić  h o n o ry  należne o f ice ro w i i s ie rżan t z 4 
ludźm i zanieśli ją d o  laza re tu  dla kobiet. M ają 
n adz ie ję ,  źe z d r o w ie  odzyska.

N i d e r l a n d y ,
Z  Y a e l s ,  dnia 22. C z e rw c a ,

( G az . akwizgfańska.)  — Dzisiaj r a n a  25 h u ­
z a r ó w  hollendersk ich  z po ru cz n ik iem  i do b o ­
szem  w e sz ło  do  m iasta  naszego ,  aby j e ,  stó- 
sow nie -  do  t rak ta tu  zająć. N ie z w łó c z n ie  po 
ich p rzybyc iu  w szys tk ie  znaki belgijskie o d d a ­
lo n o ,  s t raż n ic e ,  s łupy  i rogatki innym  kolo­
r e m  p o m a lo w a n o ,  aby  t rz y  b a r w y  belgijskie 
h o ł le n d ersk im  ustąpiły .  W  p o łu d n ie  delego­
w a n y  w  te j  m ie rze  K ró l .  K o m m issa rz  z Ma- 
s t ry c h tu  tu  p rz y b y ł ,  kaza ł  na ra tuszu  b u r m i­
s t r z o w i  i ła w n ik o m  w y k o n y w a ć  przysięgę 
w ie rn o śc i  K ró lo w i  W i lh e l m o w i  i ogtos.ł p ro -  
k la m ac y ę ,  W  którćj p rzep isy  s ą d o w e ,  celne 
i t. p. o raz  p o w s z e c h n ą  am nes tyę  obw ieścił .  
O k k u p ac y a  ta bez  najm nie jszego zak łócenia 
spoko jnośc i  się odbyła .

B e l g i a .
Z B r u x e l l i ,  dn. 24. C z e rw c a .

G aze ty  tu te jsze d o n o sz ą ,  źe L e n e ra ł  S krzy­
necki usługi sw o je  W ic e k ró lo w i  egipskiem u 
o f ia ro w a ł ;  jeżeliby te n  ich  przy jąć  n ie  chciał, 
czego się z p e w n y c h  p rzy c zy n  sp o d z iew a ć
m o ż n a ,  G e n e ra ł  s u m m ę  w y n a g ro d z e n ia  je d n o ­
r a z o w ą ,  o f ia ro w an ą  m u  prze z  rząd  belgijski 
p rzy jm ie  i do  A m eryk i się w y n ies ie ,

A u s t r y  a.
Z W i e d n i a ,  d. 25. C z e r w c a ,

W  w c z o ra js z y m  m o im  liście do łączy łem  
W ć P a n u  list h a n d lo w y  z K ons tan tynopo la  z d, 
12. b. m . ,  obejm ujący  doniesienie o  p o z b a w ie ­
niu  M eh m ed a  A L g o  i łb ra h im a  Baszy p rz e z  
S u ł tan a  p ia s to w a n y c h  p rz e z  nich dotąd  go­
dności. D o d a łe m  je dnak ,  że w iad o m o ść  ta  
p o tw ie rd z e n ia  po trzebu je .  Późn ie j  w id z ia łe m  
jeszcze kilka in nych  l is tów  z stolicy p a ń s tw a  
tu reck iego ,  k tó re  o  tern n ic  n ie  w sp o m in a ją ,  
a le  jednak  z a p e w n ia ją ,  źe h a ty sze ry f  w  tej 
m ie rze  podobnćf  treśc i  n iezad ługo  w y d a n y  
będzie* Je d en  z o w y c h  l i s tó w  obejm uje  na­
s tępujące ,  z p e w n e g o  ź ród ła  pochodzące  w i a ­
dom ośc i:  „ Z K o n s t a n t y n o p o l a  d. 12 .C z e r ­
w ca .  Bliski w y b u c h  w o jn y  źadnćj nie ulega 
w ą tp l iw o śc i .  S u łtan  p o s ta n o w ił  na  E g ipcyan  
uderzyć  i los p a ń s tw a  s w e g o  o rę ż o w i  p o w ie ­
rzyć .  D n ia  8. i 9. flota tu recka  w y p ły n ę ł a ;  
po  k ró tk im  pobycie  w  cieśninie dardanelskiej,  
gdz ie  am urńcyą  i ludzi z sobą  za b ie rz e ,  u d a
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6ie ona na archipelag południowy. Składa się 
ona z 9 okrę tów  liniowych o 74 do 96 dział; 
dalej z 11 fregat o 54 -  60 dział; 2 korw et, 
3 b rygów  2 skurierów i 2 okrę tów  parowych, 
a t a k o ° ó łe m  z 29 większych i mniejszych sta­
tków. °Naczelne d o w ó d z tw o  nad tę flotą ma 
W ielk i A dm ira ł Achmed F ew zi  Basza, i przy­
dano mu MuszynaEfendego, dotychczasowego 
Sekretarza przy najwyższej Radzie wojennej 
w  charakterze Radzcy Stanu w  wydziale ma­
rynarki. W  dniu odpłynienia udał sie Sułtan 
ria pokład okrętu admiralskiego i dopiero po 
opuszczeniu przez tenże wysokości St. Stefano 
do stolicy wrócił.  — Hafiz Basza, Naczelny 
W ó d z  stojącego dotąd w  okolicy Malatyi w o j­
ska , m ianow any został Szark Seriaskiery czyli 
G łó w n odow odzącym  armii wschodniej. Meh- 
m ed  Ali Bej, jeden z Sekretarzy gabinetowych 
Sułtana popłynie jutro na pokładzie okrętu pa­
row ego  »Stambuł" do Samsunu, a potem uda 
się przez Małatyą do Hafiza Baszy, gdzie mu 
wyniesienie jego oznajmi i niszan w  brylan­
tach wręczy. Prócz tego wielu jeszcze człon­
k ó w  armii na wyższe posunięto stopnie. 
D otychczasow y Ferik  (Generał dywizyi) Said 
Basza został Muszyrem albo Baszą o trzech 
buńczukach, a Mitiriai ( ( jen e ra ł  M ajor) M u­
stafa Basza Ferikiem w  armii Hafiza Baszy. 
F e r ik  E fend i,  członek rady państw a , otrzy­
m ał miejsce Harbiego M u  s t e n h a r e g o ,  czyli 
Radzcy wojennego. Z  Trapezuntu  donoszą, 
Źe Osman Basza otrzymał rozkaz do zebrania 
16,000 nieregularnego wojska i odprow adze­
nia tychże do arnjii Hafiza Baszy. Z Bitoglu 
idzie tamże 6000 ludzi. W szędzie wybierają 
r e k ru tó w ,  zajmują się czynnie uzbrojeniami 
w ojennem i i używają wszystkich zasobów 
pańs tw a ,  aby większą n ierów nie wystawió 
siłę zbro jną , aniżeli ją Egipt stawió może, — 
Z Bagdatu donoszą, że Kurszyd Basza posuw a 
się kuBassorze; niektórzy naw e t  twierdzą, źe 
ten  egipski w ó d z  już się siał panem tego w a ­
z e m  °i bogatego miasta handlowego. Jakkol- 
w fek bądź, tyle jednak p ew n a ,  że ruch Kur- 
6zyda iJyw an za dostateczny przyczynę do 
rozpoczęcia k roków  nieprzyjacielskich poczy­
tuje i niezwłocznie kroki nieprzyjacielskie w  
Syryi rozpocząć zamyśla. Podług ostatnich 
w iadom ości z T au ru  zdaje się, jakoby Szach 
perski miał istotnie nieprzyjacielskie zamiary 
p rzec iw  Porcie na celu. W Sultaniehu, na 
pół drogi między Teheranem  a Taurem  już 
znaczne zastępy wojsk zgromadzono (o czem 
także już wczoraj podług „Journal de Smyrne« 
donosiliśmy), i chociażdwsórteherańskijeszcze 
zamiaru sw ego nie objaw ił,  nie w ątp ią  p rze­
cież, źe się Szach perski potajemnie z Meh- 
m edem  Alim porozumiał. — Przybyyyający

z O d e s s y  żeglarze pow iadają  o w ielkich u- 
zbrajamach w  Sebastopolu i innych portach  
rossyjskich nad m orzem  C za rn em ; także nie­
daw no  temu 15,000 świeżego wojska na w y ­
brzeżu czerkieskiem w y lądow ać  miało. —> 
Niepokojące wieści o zd row iu  Sułtana ustały. 
J . Sułtańska Mość pokazuje się codziennie kon­
no i zdaje się, źe nie tyle jest słaby, jak p o ­
w iad an o .”

Arcysiąźę A lb rech t ,  syn Arcyxięcia Karola, 
w yb iera  się w  podróż do Petersburga, o k tó ­
rej już gazety zagraniczne często wspominały. 
Najwyższy kierunek podróżą polecono Sięciu 
K aro low i L iechtenste inow i, jednemu z naj­
celniejszych genera łów  armii austryackićj i 
bliżej zaznajomionemu z Cesarzem rossyjskim. 
Prócz tego towarzyszyć będą m łodem u Arcy- 
xicciu G en e ra ł-M a jo r  Pere t ,  Major Hr. Lriin- 
ne i Kapitan Baron W ernhard . Arcyxiążę 
przez Drezno i Berlin do Petersburga się uda, 
skąd z Cesarzem i rodziną cesarską na w ie l­
kie zjedzie popisy w o jsk ,  które pod Borodino 
się odprawią. Na o w ych  bow iem  polach 
wiekopom nej sławy Rossyi w  obec 200,000 
wojska odpraw i się uroczystość poświęcenia 
pomnika na pamiątkę b i tw y  z nieprzyjacielem 
w  1812. r  , która Rossyą od w roga osw obo- 
dzila. Gazety niektóre domyślają się, źe 
skoncentrowanie  tak o g r o m n y c h  sił może in­
ne jeszcze ma pow ody  p r ó c z  w spomnianej 
uroczystości. — Z Borodino Arcyxiąźę z w ie ­
dzi M oskwę a potein do W iedn ia  powróci. 
Jest też domysł, źe podróż jego w  styczności 
z zamiarem kojarzenia zw iązków  ślubnych 
między min i W . Xiężniczką Olgą, córką 
N, Cesarza rossyjskiego.

G a ł i c y  a.
Z L w o w a ,  dnia 2<). Czerwca.

W  dobrach sw ych  H oroźonach, cyrkule 
Sam borskim , umarł Antoni Hrabia Dulski 
dziedzic S zaraw k i  i t. d. na Podolu rossyjskiem!

w  ? 8 r y-
Następu ąca jest treść danych przez JC K . 

Apostolską i\lość na posiedzeniu z dnia 6. m. b. 
k r ó l e w s k i c h  p r o p o z 4y c y j ,  zawierających 
przedmioty na teraźniejszym Sejmie w ęg ie r­
skim traktować się. mające: „ W  imię JC K . 
Apostolskiej Mości naszego najłaskawszego Pa­
na, podaje się miłościwie do wiedzy najdo­
stojniejszego Arcyksięcia, najprzewielebniej- 
szych, przew ielebnych , zacnych, w ie lm o­
żnych, w y so ce -u ro d zo n y ch ,  jako też św ia­
tłych i oględnych najjaśniejszego królestwa 
W ęg ie rsk ieg o J  połączonych z niem p row in -  
cyj prześwietnych S tan ó w , które bądź osobi­
ście, bądź przez deputow anych swoich imie­
niem sw ych pryncypałów , zgromadziły się na
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ten przez JC K . Mość najłaskawiej zw ołany  
powszechny Sejm: że najjaśnieiszy Pan sku­
tkiem nieustającej troskliwości Swojej o w y ­
pełnianie S w y ch  monarchicznych o bow ią ­
z k ó w , zarazem na mocy 12go artykułu osta­
tniego Sejm u, który rozporządza (wcielenie 
dawniej do Siedmiogrodu przyłączonych czę­
ści królestwa W ęgierskiego, takow ym  ich da­
w n e  p raw o  miejsca i głosu na Sejmie p rzy ­
w raca  i na tenże je w e z w a ć  nakazuje, p rz e ­
słał najmiłościwsze pisma zwołujące (Regalia) 
do kom ita tów  Kraseńskiego, Szolnockiego i 
Zarandzkiego, które > przed oderw aniem  
się sw ojem  miały miejsce i głos na Sejmie.

tychże R e g a l i a c h  Najjaś. Pan wszystkim 
zw ołanym  Stanom Państw a w  ogólności, o- 
znajmił z rzetelnością Swojego miłościwego 
Serca, tak sumienność Sw oję  w  wypełnianiu 
Ustaw, jąkoteż o w ę  pieczołowitość, którą 
mianowicie u trzym aniu węgierskich pu ików  
w  ich sile poświęca, a któreto pułki przez 
śmierć, wiek, choroby i ciężar n ieprzerwanćj 
służby do tyła uszczuplały, iż bez dzielnej 
pom ocy sw ym  p raw n y m  zamiarom tem mniej 
mogłyby odpow iadać , ileże świętość ustaw  i 
publiczne przyrzeczenie nakazują, ażeby w o j ­
sko to  w  skutek lOgo artykułu z r. 1830. po 
Upływie lat dziesięciu niezwłocznie rozpu ­
szczonemu zostało. Gdy w ięc  do zamiaru tego 
Werbunki są niedostateczne, przeto N. Pan 
2;jda n a j p r z ó d  i m ianow icie , ażeby Stany 
P aństw a w zię ły  to pod rozw agę , że poczęści 
W  skutek tej szczególnej troskliwości Jego 
królewskiego umysłu i by odziedziczoną sła­
w ę  i siłę heroiczną pu łk ó w  węgierskich na 
Wszelkie przypadki utrzymać i przez zapomo­
gę w  rekrutach zachować, zwołariemi zostały 
p rzez  Monarchę, który ró w n ie  jak O n  miłość 
do pokoju głęboko w  sercu Sw ojem  chował, 
ale przy tem  niczego usilniej nie pragnął, jak 
po użytych do jego utrzymania środkach módz 
Nieprzerwanie iść za popędem Swojego serca, 
dla poparcia powszechnej pomyślności. — 

r u g i  e g o  przedmiotu obrad nastręczy Sla- 
Uoin Państw a 2gi artykuł uplynionego Sejmu, 
którego rozporządzeniem operat deputacyi pań­
s tw a ,  wysłanej do w ynurzenia  zdania sw oje­
go o sposobie najwięcej zamiarowi odpow ie­
dniego i najsłuszniejszego podejm owania i z a ­
kw aterow ania  załogą sto ącego i p rzechodo- 
Wego woiska, jakoteż o pytaniach z temi p rzed­
miotami w  związku będących, ma być Sej­
m ow i przedłożonym , a przeto pod rozw agę 
Wziętym. — P o  t r z e c i e :  Ponieważ do zna­
czniejszych [handlowych dróg komunikacyj­
nych Dunaj  liczyć należy, ten w ięc ażeby od­
powiedział sw em u anaturalnemu przeznaczeniu 
1 ażeby odw róconem i być mogły nieszczęścia

jego tak częstych, szczególnie roku 1838. tak 
zgubnych w y le w ó w ,  potrzebuje regulacyi, co 
wszakże tylko z wielkiemi kosztami i z w ie l-  
kiem natężeniem sił, a usunięcie przeszkód 
żeglugi tylko ostrzejszemi ustawami stać się 
m o że ;  niech w ięc  Stany Państw a po ściślej­
szej rozw adze  tego przedm iotu  powszechnćj 
pomyślności, środki mające być na cel ten. 
użytemi, które w  potrzebie i na inne sp ław ne 
rzeki kraju rozciągnąć należy, w ed łu g  skazó- 
w k i istnących us taw  jeszcze w  ciągu niniej­
szego Sejmu Najjaśniejszemu Cesarzow i Jmci 
przedłożyć raczą. — JC K M ość  mając zupełne 
zaufanie, że Stany Państw a obradując nad te- 
mi przedmiotami użyją wszelkiej z dojrzało­
ścią obrad zgodnćj oszczędności czasu, której 
także duch p ra w  w ym aga , rozkazuje przytem  
zapew nić takow e , że tak pod w zględem  
w  ciągu przeszłego Sejmu przedłożonych do­
legliwości kraju i postu la tów , potrzebujących 
dalszego rozpoznania , jakoteż o w y c h ,  które 
na tym Sejmie przedłożonemi być mogą, JCK. 
Mość w y d a  łaskawe rezolucyje i stosownie 
do Sw ego  miłościwego sposobu myślenia spra­
w ied l iw y m  żądaniom odpowie. Zresztą JCK. 
Mość po tw ierdza  najmiłościwiej Stanom Pań­
s tw a Sw oję  c. k. łaskę. P rzez  JCK - Apostol­
ską Mość. Preszburg , dnia 4. C zerw ca  1839, 

J e r z y  d e  B a r t a l  m  p.«
T u r c y a.

Z  K o n s t a n t y n o p o l a ,  d. 5. C zerw ca.
(Journal de Smyrnę.) — Flota turecka ciągle 

jeszcze stoi na kotwicy w  Bosforze i czynnie 
się zajmują przygotowaniami do w ypraw ien ia  
jej na o tw arte  morze. W Arsenale tylko je­
den pozostanie okręt. W n o szą ,  że p ierw szy  
oddział floty pod rozkazami Biata lłeja uda się 
pod żagle, skoro tylko w ia t r  będzie pomyślny. 
Flota zresztą w  każdym względzie w  dobrym  
jest stanie. Ludzie okrętowi ciągle się ćwiczą 
w  najtrudniejszych obrotach i to z taką dokła­
dnością, żeby się i najstarsi majtkowie tego 
nie powstydzili.

D o s t r z e g a ć *  A u s t r y a c k i ,  po tw ierdza­
jąc  podane już z dnia 12. m. b, w iadom ości 
z Konstantynopola, pod względem w yp łyn ię ­
cia flotty tureckiej uważa, co następuje: "J ak ­
kolwiek wszyscy na w ypadek  ten byli przy­
gotow ani, sprawił on jednak w  powszechno­
ści wielkie w ra ż e n ie , kiedy wszelkie w ątp li­
wości jaod względem  zam iarów  Sultana od­
dala. ł  lotta ma się p rzy Dardanellach za­
trzymać, aby tam  zabrać zapasy żywności 
i wzmocnienia w ojska , mające na brzegach 
Syryi w ylądow ać. — Postanowienie Porty, 
aby na Egipcyan uderzyć, po ostatnich w ia ­
domościach z Bassory o postępach armii Egip­
skiej pod Churszydem  Baszą przeciw  miastu
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tem u, nieodzowne. Mustcschar N uri Bey 
oświadcza to tez bez ogródki posłom wielkich 
m o cars tw , dodając, ze Porta za dni kilka, 
kiedy wszystko juz będzie zdecydowanem, 
pow o d y  postępowania sw ego w  nocie do re­
p rezen tan tów  wielkich m ocars tw  wyłuszczy."

E g i p t .
Z A l e x a n d r y i ,  dnia 6. Czerwca.

( G u z .  f r a n c u zk a . )  — Kroki nieprzyjacielskie 
na w id o w n i wojny  rozpoczęły się. Onegdaj 
W icekról generalnych konsulów Anglii, Ros- 
syi, Francyi i Austryi do siebie w e z w a ł ,  aby 
im nadesłanego przez Tbrahima Baszę pi- 
sma udzielić , w  którem tenże donosi, 
że Hatiz Basza kilka wsi zajął i tylko o 6 
godzin od góry T ab  oddalony. T o  zgwałce­
nie terry toryum  i napad na pikiet egipski przez 
jazdę turecką oczewiście początkiem w o jn y ;  
Basza w ięc  zasięgał rady konsulów  i pokazał 
im  instrukcye, które synowi sw em u przesłać 
zamyślał i k tóre tej były treści: Ib rah im  ustą­
piwszy z kilku w s i ,  aby między sobą i armią 
turecką w olną  zostawić p rzes trzeń , miał na­
stępnie od Hafiza Baszy żądać wyjaśnienia po­
stępowania  jego; jeżeliby zaś l u r c y  wsie za­
jęte zatrzymać mieli, pow inienby kroki te u- 
ważać za w ypow iedzen ie  w o jn y  i gw ałt  gw a ł­
tem  odpierać. — Konferencyę tę w zię to  do 
protokułu  a każdy konsul egzemplarz tejże do 
resp. rządu sw ego odesłał. —■ Dzisiaj po po­
łudniu statek pa row y  egipski z AleXandrette 
depesze od Ibrahima Baszy p rzyw iózł,  dato­
w a n e  z Aleppo z dn. 29. m. z., stosownie do 
których T u rcy  tylko o 3 godziny od Antab 
stoją, więc. od chwili w ypraw ien ia  ostatnich 
w iadomości zn ow u  o 3 godz. naprzód się p o ­
sunęli. Hafiz Basza w ydał proklamacyę do 
Syry jczyków , w zyw ając  ich do bun tu  i kazał 
między nich broń i amunicyę rozdzielić. Już 
10 do 12 w si oręż przec iw  Ib rah im ow i pod­
niosło. Ibrahi Basza dodaje, że nie mogąc 
teraz dalszych oczekiwać ro z k a z ó w , aby sze­
rzeniu się pow stan ia  aż do Aleppo zapobiedz, 
natychmiast z 7 pułkami jazdy i 140 działami 
do Tel’schair w y ru szy ,  gdzie Soliman Basza 
z nim  się połączy.

S y  r y  a.
Z A l e p p o ,  dnia 21. Maja.

(Journal de Smyrnę.) — Cała armia egipska 
obecnie tu  zgromadzona, Ibrahim Basza zało­
żył tu  sw oję g łów ną kwaterę  i zdaje s i ę , ae 
się ztąd nie oddali. A rm ia turecka z swej 
strony nie postąpiło dalej a stanowisko jej nad 
E ufra tem  bynajmniej nie jest nieprzyjacielskie. 
Żadna b i tw a ,  żadna utarczka nie zaszła, i 
wszystkie W Syryi ró w n ie  jak w  Egipcie w  tej

mierze krążące pogłoski w cale  bezzasadne. 
Rozumieią tu pow szechnie ,  że Ibrahim  Basza 
do rozkazu ojca sw ego ,  aby k roków  nieprzy­
jacielskich nie rozpoczynał, lecz czekał, do­
póki go nie zaczepią, pozornie przynajmniej 
się zastosuje, ale przytem  potajemnie w sze l­
kich użyje zab iegów , aby w alkę  w yw ołać .  
Zresztą czekają tu z niecierpliwością w y p adku  
pierwszej b i tw y  i życzą, zeby pomyślnie dla 
Sultana wypadła.

Rozmaite wiadomości. 
W y ś c i g i  konne.

D n i a  3 .  I t ł j t c a  &t' n n a  o  g a d z i n i e  S t n e j .
J W .  Generał W edell podjął się sp ra w o w a ­

nia urzędu sędziego.
Biegi łowcze ( steeple chase).  Mila niemie­

cka. Metę w ytyka Dyrekcya tow arzystw a. 
Banowie jadą, lecz pow inn i być członkami 
tow arzystw a. Konie wszystkich krajów. Bez 
normalnego obciążenia. Kto się zgłosił, obo- 
więzuje się do 2ch frdr. stawki, pod przepad­
kiem. Zwycięzca dostaje stawki i od to w a ­
rzystw a jako dank poczesny, siodło i rząd  
z przyborem.

Zgłosili się: 1) Pan D ąb ro w sk i ,  ogier ka­
sztanowaty Dederan. 2) Pan W ilam ow icz , 
klacz gniadrf Izydora ,  jeźdźcena P a n  W edell, 
porucznik Igo pułku kirassyerów (zwycięzca), 
d) Pan Rotmistrz R a n d ó w , klacz gniada A n ­
na. 4 )  Pan  Porucznik Erankenberg 1., ka­
sztanka Walpy.

W ybrana na tę gonitwę linia biorąc począ­
tek z przed trybuny, ciągnęła się w  południo­
w o  - wschodnim  kierunku między Dębiną 
i W ar tą ,  a przebiegłszy Dębinę w  różnych 
zakrętach, skierowała się ku zachodowi przez 
strzelnicę w ojskow ą w  lesie, którą trzy  cią­
gnące się jeden za drugim ro w y  strzelnicze 
10 do 12 stóp szerokie p rzerzynają ; tu  stąd 
idąc w  północnym kierunku w  o tw ar te  pole, 
zwróciła się na zachód przez w zg ó rek ,  na 
którego w ierzchu w  północnym kierunku był 
w ą w ó z  do przebycia, a teraz snując się w  tym  
samym kierunku przez pochyłość góry aż na 
ró w n in ę  przy cegielni, skręciła się na w schód  
ku szlakowi w yścigow em u i skończyła sw ój 
bieg przed trybuną. Zawady, z których p ie rw ­
szą były umyślnie przed trybuną zrobione krze, 
za któremi w  malej odległości d w a  ro w y  z 
sztucznemi p ło tam i, nie były w praw d z ie  tak 
w ie lk ie , natomiast głębokie ro w y  i płoty na 
wąskiej grobli w  Dębinie , szczególniej zaś 
bardzo n ie rów ny  tamże grun t,  niepospolite 
stawiały przeszkody. puszczono się w  za­
w ó d  razem ; p ierw sza  zaw ada została niemal
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ró w n o c z e śn ie  od w szys tk ich  c z te re ch  jeźdź­
c ó w  p rzezw y ciężo n ą .  A n n a  by ła  na czele, 
tuź za nią in n e ;  najbliższe r o w y  i zarośle zo ­
stały bez  t ru d n o śc i  p rz e b y te ;  na skręcie ku  
W z g ó rk o w i pad ła  W a lp y  i p rzez  to  znacznie 
się spóźn iła ,  łubo  jeździec szybko  jej z n ó w  
dosiadł. A nna  ciągle na p r z o d z ie ,  —  za m ą  
Izy d o ra  iD e d e r a n ,  a za n iemi W a lp y ,  p r z e ­
była w ą w ó z  k ró tk im  c z w a łe m ;  d os taw szy  się 
na r ó w n i n ę  szła g o n i tw a  o s t r z e j , a konie  
w  ty m  sam ym  zostały  po rządku .  P rz e z  n a­
stępujące r o w y  w s z y s t k i e  korne d o b rze  sa­
dz i ły ;  u przedosta tn iego  r o w u  padł IDederan, 
a chociaż jeździec w s ia d ł  nań  w  oka m gnien iu ,  
nie m ógł w s z e l a k o  już obu  p r z e c iw n ik ó w  do-  
biedz. N a  ostatnićj r ó w n e j  p rzes trzen i  Izy­
dora  n ie b a w e m  w y p rz e d z i ła  A n n ę ,  do tąd  
przodu jącą  ■ odniosła  z w y c ię z tw o  w  15 m i­
nu tach  7 sekundach.

T e  p ie rw sz e  wyścigi konne  z a p ro w a d z o n e  
i w  tu te jszej p r o w i n c y i , aby za ich pom ocą  
p rzy łożyć  się szczególniej do  u lepszenia cho ­
w u  koni,  u w a ż a ć  m ożna za zupe łn ie  oczeki­
w a n io m  odpow iada jące .  Tak iego  też  skutku  
najusilniejsze s ta ran ia  posiedzicieli d ó b r  z iem ­
skich tutejszej p ro w in c y i  o kon ie  sz lachetniej­
szej ra sy ,  sp o d z iew a ć  się kazały. P o w ą tp i e ­
w a ć  nie m o ż n a ,  że jak gdzie  indziej tak  i u 
nas p o d o b n e  publiczne popisy  coraz  bardzićj 
p rz e k o n y w a ć  b ędą  o w ie lk ich  korzyściach, do 
k tó rych  konie  takie u p o w a ż n ia ją ,  i że w p ł y w  
Uzyskanych w  te n  tiposób d o św ia d cz eń  na ich 
w y c h ó w ,  a te m  sa m em  po ś red n io  r.a rasę 
k ra io w ą  coraz  sku teczniejszym  o b ja w ia ć  się 
będzie.

lYysłatra zw ierzą t tin. 3, lApna.

W y s t a w a  o d by ła  się dziś p rze d  p o łu d n ie m  
na placu d z ia ło w y m  w  miejscu na ten  cel u rzą -  
d zonem . L ubo  liczba z w ie rz ą t  na w y s ta w ę  
sp ro w a d z o n y c h  nie b y ła  zby t  w i e l k ą , p r z e ­
cież zg rom adzona  licznie pub liczność  n iep łon -  
ną  czyni nadzie ję  znaczniejszego w  przyszłości 
s p ó łz a w o d u  i pom yślnego  z w y s t a w y  z w ie ­
rz ą t  skutku.

U rz ą d  S ę d z ió w  do  r o z d a w a n ia  n ag ró d  za 
z w ie rz ę ta  s p r a w o w a l i :

J J .  W  W .  S z e f  P re zy d e n t  F ra n k e n b e rg ,  
R e fe ren d a rz  S tan u  M o raw sk i  i 
R adzca  Z ie m s tw a  G u s t a w  P o tw o ro w s k i .

W e d le  p p s ta n o w ie ń  nas tępujące ro zd a n o  
n a g r o d y :  .

P an u  L ip sk ie m u  na N ie w ie rz u  za naj le ­
pszego barana  p rzy z n an o  . . 100 tal. 

T e m u ż  za najlepszą m acio rkę  . 50 tal.
P a n u  X a w e r e m u  H o janow sk iem u  na Z a ­

k r z e w ie  za najlepszego  s tadnika 60 tal. 
P a n u  D rjw ęsk iem u na B ab o r i jw k o  za naj­

lepsze cielę . . . . . . .  20 tal.

P a n u  d z ie rż a w c y  H ildebrand  z D a k ó w  za
najcięższego skopu  k arm nego  ( w a ż y ł  
143 f u n t . ) ................................. 10 tal.

• T e m u ż  za najcięższego w ie p rz a  (w a żą ce g o  
4 ł  c e t n . ) ................................. 30 tal.

G o sp o d a rz o w i  H o e th  w  D o n a to w ic ac h  
p o w .  Kościańskiego za ogiera drugą
n ag ro d ę  _...................................30 tal.

G o sp o d a rz o w i  L e w a n d o w s k ie m u  w  O b o ­
rze  p o w .  Gnieźnieńskiego za najlepsze­
go d w u le tn ie g o  źrebca . . .  40 tal.

N a  szczególną w d z ię cz n o ść  z s t rony  D yre-  
kcyi zasłużyli ci cz ło n k o w ie ,  k tó rzy  bez ża­
d n e j  do  n ag ró d  p re te n sy i ,  na jprzednie jsze  
z w ie r z ę ta  na  w y s t a w ę  przysłali.

P o z n a ń ,  .dnia 4. L ipca 1839.
D y r e k c j a  T o w a r z y s t w a  p o l e p s z e n i a  
c h o w u  k o n i ,  r o g a c i z n y  i o w i e c  w  p r o ­

w i n c j i  P o z n a ń s k i e j .

Z K o b l e n c y i ,  dn. 26. C zerw ca .  ( Gazeta 
R e n u  i M uze ll i .)  W c z o ra j  w ie c z o r e m  około  
godziny  8 p rz y p ro w a d z i l i  chłopi z pobliskiej 
w s i  M ette rn ięh  zbiegłego żo łn ierza  z  k o m p a ­
nii k a r n e j , k tó ry  się tam że  w  życie u k r y w a ł  
i oddali go na tu te jszy  g łó w n y  o d w a c h .  O d -  
w a c h  leży w  najludniejszej części m ias ta ;  w i a ­
do m o ść  o ty m  w y p a d k u  rozn ios ła  się w k r ó tc e  
p o  pobliskich  u licach i w ie lu  c iek a w y c h  na 
miejsce to  zw ab iła .  G d y  się zaś ch łop i z m ia­
sta oddalić  chcieli,  za trzym ała  ich p rzy  moście 
m ozelsk im  g ro m ad a  m o c n y ch  d ra b ó w ,  k tó rzy  
im  zaczęli w  g ru b y ch  n a d e r  w y ra z a c h  za rzu ty  
c z y n ić ,  że się tej pod łośc i  w  celu zysku d o ­
puśc ili ,  i ch łop i schronil i  się na p o w r ó t  na 
o d w ac h .  L iczba  c iekaw ych  w i d z ó w  co raz  się 
bardz ie j zw iększa ła ,  w a r ta  stanęła p o d  b ron ią  
a obow iązk i  pe łn iący  oficer n a p o m in a ł  cisną- 
cych  się ludz i,  aby się spokojn ie  z a c h o w y ­
w ali .  Z a w ia d o m io n o  także zaraz  o tem  ko­
m e n d an ta  p lacu ,  k tó ry  na czele kilku ordy-  
nansów . od  ar ty lery i konnej p rzed  o d w a c h  
p rzyby ł.  K o m p a n ią  p iecho ty  także z ęytądelli  
G esarza F ranciszka  tam że s p ro w a d z o n o .  Pan  
N adburnąis trz ,  i w ła d z a  policyjna zachęcali 
zg ro m a d zo n y c h  ludzi,  żeby  się spokojnie do 
d o m ó w  roześli.  t 'o  godzinie 11 zaczęły  się 
także t łu m y  rozchodz ić ,  a o godzinie 12 zu­
pe łna  już p an o w a ła  spokojność .  D onos im y  o 
te m  zbiegow isku, nie m ającem  zresztą żadnego 
politycznego ce lu ,  jedynie w  ty m  zamiarze, 
aby go pisma zagran iczne  z n o w u  w  in n e m  
n ie w y s ta w i ły  św ie tle .

T e a t r  p o l s k i ,
(Nadesłano .)  — T o w a r z y s t w o  polskie a r ty ­

s tó w  d ram a ty cz n y ch  p o d  p r z e w o d n ic tw e m  
P. A nczyca  n a  dn iu  2. o. m. p rz e d s ta w iło  ko_
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Ihedyi? W 4ch  aktach, pod tytu łem  ■ * « » • * “
p r z e z  Hr. A lexandra F red rą  n a p isa n y  zbyte­
cznym bv było sław ienie autora czczym  tylko 
w y razem , gdyż nie m a podobno nikogo, kto- 
by nieznał, należycie m e cenił jego piorą p ło ­
d ó w . Daj B oże, byśm y w ięcej jem u podo­
bnych  w yliczyć m ogli! Zadow olniem e, z ja­
kiem  publiczność ca ła , bardzo licznie zebrana, 
tę  kom edyą przyjęła, uw ażać m ożna jako pra- 
w d z iw ć j czci znam ię dla jej tw órcy . Do do­
brej prZedstaw y przyłożyli się bardzo  arty ­
ści dokładnćm , naturalnem  oddaniem  ró l — 
szczególniej Cześnik »JP . H oltzm ann«, K lara 
JP , Królikowska** i Papkin » JP . Ł adnow ski«, 
p rzez co dali d o w ó d , i i  są godnem i dziećmi 
M elpom eny i na ciągłe w zględy publiczności 
Zasługują. Po p ierw szym  akcie Pan yY tncen- 
ty  Studziński, D yrektor opery  polskiej, przy­
by ły  z K rak o w a , w ykonał w aryacye z opery 
„R om eo i Julia« przez siebie u łożone; które 
nie tylko, źe p raw d ziw y  zaszczyt sw em u kom­
po zy to ro w i i w ykonaw cy  p rzy n o szą , ale na­
w e t  pom yślniejsze rokują nadzieje dla przy­
szłości talentu P. Studzińskiego. Publiczność 
W najw iększem  uniesieniu rzęsisterm  obsypy­
w ała  go oklaskami. — Siostra zaś jego, 1 anna 
W ik to ry a  S tudzińska, po  drugim  akcie w raz  
z JP n ą  B ondasiew icz, śp iew ała duet z opery 
»Norma« B elliniego; czysty, silny, m elodyjny, 
dobrze w yrob iony  głos, p łynący z jej piersi, 
zd aw ał się w ydobyw ać bez Kosztu, czem  ym  
w ięcćj zachw ycał słuchaczów  i do duszy ic i 
się w dziera ł. Panna B ondasiew icz ma mi y  
głosik, lecz w ydobycie nie przychodzi z, ąz 
ła tw ością , jaka jest cechą śpiew u 1 anny Stu- 
dzińskićj — z tern w szystkiem  obok tej nabrać 
m oże z czasem potrzebnej łatw ości i w p ra w y ; 
a lbow iem  w id ać , źe obie te artystki z zapa­
łem  zaw o d o w i sw em u się pośw ięcają.

K . •  • • • •

S P R Z E D A Z  K O N IE C Z N A .
G ł ó w n y  S ą d  Z i e m i a ń s k i  w  B y d ­

g o s z c z y .
D obra  szlacheckie W r o n  o w o  i K i e w i c e

w ra z  z L o p i e n i c a m i  w  Inow rocław skim  
P ow iecie  po łożone, z k tó rych  p ierw sze przez 
D yrekcyą Z iem stw a na 17,397 tał. 8 sgr. 9 len., 
ostatnie zaś na 4921 tal. 5 sgr, 4 fen. są ota- 
x o w a n t, sprzedane b y d i mają w  term in ie na 

d z i e ń  26.  S i e r p n i a  1 8 3 9  r.
W m iejscu posiedzeń Sądu naszego w y zn a­
czonym . .

W y k az  hipoteczny , w arunk i i taxa p rze j­
rzane bydź mogą W Illc im  oddziale naszój re -

^ Z ^ p c S y tu  n iew iadom i w ierzyciele rea ln i, 
jako to i

1) sukcesśorowie niegdy Jan a  Siewerfa,
2) Fryderyk Siewert,
3) sukcessorowie A nny z dom u S iewert,  

małżonki Tobiasza Nehringa,
4 )  Krysztof Busse,
5 )  Je rzy  M eyer, Inspektor stadniny,
6 )  w d o w a  i sukcessorowie Karola D rew itz  

z Ląska,
7 )  sukcessorowie Jana  Daniela Nehringa 

z Kapy pod Strzelnem,
8 )  Ur. J a n  F ryderyk  W ilhelm  Fahrenheidt 

Radzca Kamery w ojennej i ekonomicznćj,
9 )  małżonka Jakóba s ie w e r ta ,  Katarzyna 

z domu Meschke,
na t en termin zapozywają się publicznie.

OBWIESZCZENIE.
Podaje się niniejszćm do wiadomości p u ­

blicznej, iż do w ydzierżaw ienia  w si L i n i a  
W powiecie Bukow skim  położonej, n o w y  
term in licytacyjny na

d z i e ń  1 3 .  m. b. 
o godzinie 4tej z południa wyznaczony został.

Poznań , dnia 2. L ipca  1839. 
^ D j r r ^ J ^ c ^ ^ p ^ ^ w j ^ c ^ a L ^ a ^ Z ^ i ^ r ^ s j t w  a.

A U K  C Y A.
W  dniu 12. Lipca r. b. zrana od godziny 

lOtej sprzedaw ane będą drogą publicznej li- 
cytacyi w e  wsi K o ł a t k a  pod Pobiedziskami 
680 ow iec , 6 koni, 18 k r ó w ,  młodociane by­
d ło ,  25 św iń  i m a r tw y  inw entarz .

Kurs papierów i pieniędzy giełdy 
____________Berlińskiej.

D n ia  2 . L ipca  1839.

Obligi długu państwa . . . .  
P r. ang. obligacye 1830. . . . 
Obligi premiów handlu morsk. 
Obligi Kurmarchii z bież. kup. 
Obligi tymcz. Nowej Marchii dt. 
Berlińskie obligacye miejskie , 
Królewieckie dito . .
Elblągskie dito .  .
Gdańskie dito w T ......................
Zachodnio - Pr. listy zastawne . 
Listy zast. W . X. Poznańskiego , 
W schodnio- Pr. listy zastawne , 
Pomorskie dito .  .
Kur- i Nowomarch. dito ,  . 
Szląskie a dito . .
Obi. zaległ, kap, i prC. Kur- i No­

wej - Marchii . . . . .
Złoto al marco . . . . . .
Nowe dukat y. . . . . . .
Frydrychsdorr . . .  . . .
Inne monety złote po 5 talarów . 
Disconto . . . . . . . .

Sto I Wa pr' *iurant

prC.I PaP'Vr  I r a m i
goto­
w iz n ą

4 103f 1034
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